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W Wilnie we Środę dnia 21 Stycznia v. s. 1826 roku.

W iadomości K rajowe.

Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest
1. 14 stycznia. .

D iień  12 grudnia, rocznica narodzin INayjA- 
iNiEYSZEGo Cesarza Jegomości, oznaczpny ^został 
N Połtawie  i Kursku  czynami dobroczynności. Po 
iwietney uczcie , na k tórą  zgromadzili się prze- 
Inieysi urzędnicy w ojskow i i cywilni, duchowień- 
two i wyższa ślachta, PP.Jenerał porucznik, jenerał 
idjutant, Xiaźę Repnin, Gubernator W ojenny ma- 
orossyyski i Rzeczywisty radca stanu, Kozuchow , 
Grubemator cywilny kurski, podali składkę na rzecz 
nieszczęśliwych ofiar powodzi St. Petersburga. W  
Połtawie złożono 1,769 rub. 5o kop. ass. 1 5дд cze- 
twierti zboża , a w Kursku  złożono 1,000 rubli 1

000 czetwierti zboża; mianowali oraz Komitety 
s  P o ł ta w ie  i miastach powiatowych, dla zbiera
nia na tenże cel zapisów.

Radca stanu W asiljew  został mianowany wi- 
ce-gubernatorem tulskim, na mieyscu radcy stanu
Kolupanowa. . . .. _

R adca  kollegialny, Alexiejew , naczelnik  ógo 
oddziału dep a r tam en tu  kopalni k ruszcow ych  i sol- 
lych, m ianow any  naczelnikiem  kom m issy i p rze 
wozu soli z Nowogrodu-Niższego , na mieyscu rad
cy kollegialnpgo Jesipowa. 0

Radca dworu , Podw fsocki , mianowany na
czelnikiem 5go wydziału departam entu  kopalni 
iruszcowych i solnych.

Radca stanu, Bezobrazow, mianowany naczel
nikiem wydziału D epartam entu podskarbstwa.

R adca kollegialny Charytonowski, d y re k to r  
Departam entu m in is te ryum  m a ry n a rk i ,  w yniesio
ny do ra n g i  radcy  stanu.
1 Radca dworu, Pospiełow , urzędnik kancella-

РѴІ kom ite tu  ministrów, wyniesiony do rangi rad
cy kollegialnego. .

Radca kollegialny, Pawłów, kamerjunker, na- 
eiacy do bióra O ber-Prokurora Nayświętszego Sy- 
iodu, mianowany członkiem kommissyi zakładów 
luchownych i edukacji publiczney. .

Xięgarz Sienin  sporządza nowe wydanie ba- 
€k K rylow a , pomnożone nowcmi pracami sławne
go naszego baykopisa. W ydanie to będzie ozdo
bione siedmią rycinami i wizerunkiem autora. 
Wyydzie ca świat w marcu. (J .d e S t. P.).

H i s z p a n i a .
M a d ry t d. 1 stycznia.

(z G azety W arszaw skiey).
K r ó l  Jm ć  znow u zachorow ał.
Zdaje się, iż zaciąg 4o,ooo ludzi do woyska, 

irzeznaczonego do Ameryki, został wstrzymanym.
Przybyło ku kilku deputowanych duchowień- 

itwa, i składać będą juntę, która oznaczy, ile stan 
luohowny ma się przyłożyć do zasilenia skarbu 
laszego. Środek ten  podniósł cenę papierów skar- 
)owych o 16 procentów*

W  gabinecie naszym panuje najw iększa zgo- 
lność; nie słychać już, o odmianie ministrów.

Około M adrytu  włóczy się banda hullajów; 
t rabuje podróżnych na gościńcach.

— D nia  5. —
W  ciągu ostatnich kilku dni zajął się rząd 

łasz samemi tylko in te re sa m i woyska w południo

w e j  Ameryce , zwracając eałą uwagę tia utrzy
manie tamecznych posiadłości. Odprawiło się kil
ka obrad, dla rozstrzygnienia, któremuby z jene
rałów,O/oneża czy Laserna,można poruczyć naczel- 
ne^awództwo tamecznego»,woyska. Uznano w resz
cie, iż naylepiey jest żadnemu z nich nie dać pier~ 
w szeństw a, i dla obu posłano jednakowe ordery. 
Słychać, i i  12,000 woyska ma popłynąć do Peru,* 
i że ministeryum Indyi zostanie przywróconem, 
a  urząd ten  otrzymał jenerał Apodaca. Naywyż- 
sza Rada indyjska przedstawiła dwóch jeńeral- 
nych in tendentów , k tórzy  się zatrudnią urządzeń 
niem wyprawy. W y d a tk i  opędzone będą z pie-t 
niędzy, ofiarowanych ^przez duchow ieństw o, i zet 
sprzedaży siódmęy części dóbr k laszto rnych , do 
czego Król, Karol bullą Papiezką upoważniony, 
został.

Od d. 1 b. m. każdy hiszpan lub cudzozie
miec bawiący w Hiszpanii, i mający przeszło la t  
20 wieku swego, powinien postarać się o k a r tę  bez
pieczeństwa i za nią zapłacić 4 reale.

Zdaje się , iż tak  nazwana Junta  krajowa,' 
mająca sobie polecone przejrzen ie  papierów t a j 
nych towarzystw, wkrótce przestanie urzędować.

Rząd nasz nie jest obojętnym na pociski, ja
kie nań rzucili Panowie de H auranne, Sa lvandyr 
Piece i inni pisarze francuzny, oraz na przykrdt 
uwagi gazet angielskich o stanie rzeczy w Hisz
panii. Pan Gomez H armorilla  , jeden z w ydaw 
ców gazety m adryck ie j ,  pod napisem. Cenzor, o- 
trzym ał zalecenie, aby zbijał fałszywe twierdzenia 
cudzoziemców.

Pomiędzy więźniami stanu , k tórzy  się spo
dziewają przebaczenia, znajdują się także byli De
putowani Stanów G arda  i JVlartell} osadzeni w* 
więzieniu w Salamance.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 25 grudnia.

(z Gazety fParszawskiey).
O obradach ministrów naszych z posłem pe

wnego Mocarstwa to  tylko słychać, iż gabinet An
gielski zapytał się rządu naszego, jak sobie postą
pi w przypadku uznania krajów południowo-Ame
rykańskich przez Anglią.

Zbierają tu  hoyne składki na  wsparcie emi
grantów brezyliyskich.

—. D nia  26. —
Nie udał się Panu A 'C o u r t , Posłowi afigiel- 

skiemu, zamysł względem odmiany Ministrów na
szych. Pan H yde de N euville} poseł francuski, 
bawi ciągle w tuteyszey s to l icy , a doniesienie 
w gazetach londyńskich o wyjeździć jego, było 
m y l n e m . __________

F R  A N С V A.
P a ryż  d. 11 stycznia .

(z G azety FFarszawskiey.)
D ziennik R ózpraw  umieścił następujący list 

z Hierokamion (pod Patras) pisany d. 2 grudnia: 
„Tw ierdza Patras jest nakoniec opasaną od lądu 
i morza. 8 ok rę tó w  z eskadry admirała M iaulis  
trzym a port w  za m k n ię c iu , a to za zezwoleniem 
anglików , k tó rzy  ogłoszenie zamknięcia, wydane 
przez władze greckie, uznali za prawne. M ożdże
rze i działa wielkiego kalibru , które się znaydu-



щ pod Santandre. będą sprowadzone do Skatowon- 
ni, gdzie sypią b iterye , Inżenierow ie europeyscy 
kierują robotami. 10,000 żołnierzy greckich pod 
dowództwem Z a im sa  i Konstantego Bozzarisa , da
je pomoc woysku oblegającemu Dnia 27 listopa
da doniesiono Bozzarisowi, iź J u su f  basza we 2 000 
Judzi myśli dać odsiecz z Lepanto; ruszył naprze
ciw niemu, poraził go zupełnie przy Kerokampos, 
ubił dowodzącego Achm eta  baszę, i odjął turkom 
wszelką ochotę do dalszego przerywania robol grec
kich. T ey  zimy jeszcze uderzą także grecy na 
L epanto . W  Ćoron i Modon naywiększy nie
dostatek żywności. Ciągle przybywa woysko 
do Aten, dla oblężenia N egrepontu  “

—  D nia 1 4 .  —
Pod napisem Kronika W schodnia  (Chvonique 

du Leo ant) wychodzi tu zbiór urzędowych wiado
mości o interessąch Grecyi; posyłają je do Parytia  
niektórzy Francuzi osiedli w Grecyi i Lew ancie. 
W szystkie prawie ogłoszone wypadki są udzielone 
przez naocznych świadków. Co miesiąc wycho
dzić ma jeden num er tego pisma.

Pałac Louore został ozdobiony nową wypukło- 
rzeźbą, która wystawia sprawiedliwość, dającą o- 
piekę niewinności.

— D nia  i 3. —
Dziennik Gwiazda  umieścił kilka pism urzę

dowych względem układów Francyi z rządem wy
spy H a y ti (St. D om ingo). Okazuje się z n ieb ,  iż 
rzeczone układy zostały zerwane, gdyż pełnomo
cnicy haytańscy niechcieli przyjąć podanych im wa
runków. Zadali oni uznania niepodległości rzeczy- 
pospolitey swojey, ofiarowali Francyi wynagrodze
nie pieniężne i pragnęli zawrzeć trak ta t  handlowy. 
Rząd Francuzki zerwał nareszcie te układy , jak 
widać z listu Pana E sm angard  pod d. 3 sierpnia 
182* do deputowanych rządu tey wyspy.

—- D nia  i4 . —-
W c zo ra  o godzinie gtey zrana, baron D am at, 

minister spraw zagranicznych, doniósł Monarsze 
naszemu o nagłey śmierci Króla Neapolitańskiego 
Ferdynanda I V .  Teraźnieyszy Król neapolitańsi^i, 
Franciszek 1, urodził się d. 19 sierpnia 1777 roku. 
Zaślubił się naypierwiey •  M a r y ę  K lem en tyn y  
Arcy*Xięzniczką Austryacką, która d. i 5 listopa
da 1800 r. umarła. Z  tego małżeństwa urodziła 
się teraźnieysza Xiężna Berry, Powtórnie zaślu
bił się z Infantką Iz a b e lly  siostrą Króla hiszpań
skiego, -z którą spłodził 4 synów i 6 córek. JC.ro- 
lewic następca tronu, F erdynand Karol, Xiążę i io -  
io, urodził się d -  12 stycznia 1810 roku.

— D nia  i 5. —
W czoraysza bytność Królewska n» wystawie 

płodów przemysłu krajowego była wielką uroczy
stością dla artystów tuteyszych. Przeszedłszy Mo
narcha przez różne sale, i obeyrzawszy malowa
nia, przystąpił do rozdawania orderów, a gdy rice- 
hrabia de la RochefouCauld, wymieniwszy nazwi
ska mających otrzymać znaki zaszczytne, rzekł te 
słowa: „Nagrody, które Król Jrnć. u P rzerwał mu 
Monarcha mówiąc: „Nie są to nagrody, ale tylko 
zachęty, które chcę rozdać, gdyż nadto wiele miał
bym do czynienia, gdybym chciał rozdawać nagro
dy wszystkim, k tó rzy  na nie zasługują. “  W y ra 
zy te przyjęto z okrzykiem : N iech iy je  Króli 
K rzyż orderu s. M ichała  otrzymali Panowie K a
rol Yernet i Cartellier; urzędnikami legii honoro- 
w ey zostali Panowie D upaty  i B osio , rzeźbiarze, 
tudzież Panowie Hersent i Horacy Y ern e t, mala
rze portretowi; nareszcie 22 innych artystów do
stało krzyż legii honorowey, a w liczbie ich znay- 
duje się P. Laorence, portrecista Króla Jmci An
gielskiego. Zapyta ł  się Monarcha o Pana Gerard, 
i polecił mu, aby koronacyą jego odmalował. Na- 
koniec rozmawiał łaskawie z wielu a r ty s ta m i , a 
gdy wyszedł z sali, nastąpiło rozdanie medalów 
srebrnych i złotych, i wskazano obrazy, które rz ąd  
kupi.

Słychać, iż każda z obu Izb wybierze losem 
hk> członków, k tórzy  się na korohacyi Monarchy 
znaydować mają.

I z b a  D e p u t o w a n y c h .
Na sessyi d. i 4 b. ra. Pan Basire  mówił prze

ciwko ostatnim artykułom listy cywilney, twie 
dząc, iż do niey nie należą: „A rtyku ł  4 tv (rzefc 
tycze się Xiążęcia Orleanu. Nie sądzę, aby g0d pney- 
tego tylko umieszczono w projekcie do prawa, ii Шіа 
by przeszedł razem z inne mi. Wypadałoby podaH'^ 
osobny projekt względem funduszów dla tego Xis Jener 
żęcia. Podobnież 5 ty a r tyku ł me należy do l i i  rcb.: 
cyw ilney, bo wydatek na koronacyą jest oddziel W  
nym. “ Minister skarbu u trzym yw ał, i i  4 ty  ar ty. fbroi 
kuł jest na swoiem mieyscu, gdyż podany projekt cny
ściąga się do funduszów dla w szyslkich członków zŷ 1 
rodziny Burbonów : .,Co się tycze 5go artykułu, yusz£
(rzekł) mniemaliśmy, iż wydatek ten nie może przy. fełoży 
zwoicie podlegać kontrolli publiczney. Te 6 №  L) *
bonów są kredytem  w dobrey wierze, na któ: 
уѴРапоѵѵіе przez uszanowanie dla Ironu zezw 

Lcie .w Pan de la Bourdonnaye  popierał wnios 
l ana Basire. W ystąpił potem jenerał Foy  i cz 
m ł także ministrom zarzut, iż podstępnie chcieli 
aby z listą cywilną przeszły artykuły , które <j 
niey nie należą. Po różnych sporach, przyjęto ca. 
ły projekt do prawa większością 278 kresek"prze-! 
ciwko 26, poczem dały się słyszeć okrzyki: A W , 
ży je  K ró l/

Na sesyi d. 13 b m. większością 246 kresek 
przeciwko 11 przyjęto projekt do prawa, względem 
zamiany dóbr koronnych.

A n g l i a .
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L ondyn  dnia  8 stycznia.
(z Korrespondenta Hamburskiego.)

Poseł fiancuzki, Xiąźę Polignac, zawczora tu 
przybył. -x

Papiery skarbowePołudniowo-Amerykańskiefya г 
1 akcye kopalni ciągle się podnoszą. Jk

Lord G uilford , naczelnik jońskiego uniwersylly ęi 
tetu, dnia i 5 listopada, znaydował się na zgrom a-gpu 
dzeniu^professorów, pierwszy raz w  starożytnymlUda 
ubiorze greckim , k tó ry  po wydanem przez niegoLd/ie 
urządzeniu, wszyscy professorowie i ueźnio>vie m d  l \  

nosić. Iwr.
Podług pryw atnych  listów z Yalparaiso  po<L w ] 

d. 27 września , tameczny rząd nadał wolnoścjjcz k 
ewangielikom. budowania kościołów i sprawowa 
nia wszystkich obrzędów religiynych, odprawda-LW 
nia  ̂ nabożeństwa i t. d. Duchowieństwo musiało Slyc] 
dać część własności kościelney na opędzenie wy- ki dli 
datków publicznych.

[z Korrespondenta W arszawskiego).
Na giełdzie tuteyszey zapewniano, ze dla cho

rób, które wiele sprzątają ludzi, Anglicy zmuszeni 
zostali do ustąpienia z Rangoon , którego zdoby
cie na Birmanach tak  wiele nas kosztowało.

e W  miesiącu lipcu grassowała w Kalkucie epi
demiczna febra, która J  części ludności z tego świa
ta  sprzątnęła. Oznaki jey były : gwałtow ny ból 
głowy i członków, oraz i plamy czerwone na ca
lem ciele, które po 3 lub 4 dniach nikły i wielkie 
osłabienia ciała zrządzały. Szczęściem, że nie jest |  fo" 
śmiertelną; nie ochrania jednak ani krajowców ani tanc
europeyczyków.

W chw ili gdy wybór woyska angielskiego 
żyty jest na wschodzie przeciwko Birmanom, po
wstają na zachodzie i na północy Pindarowie i 
Marach

W  Clogher przyszło do k rw aw ey  bitwy, mię 1 d 
dzy katolikami i oranźystami. Zabito cztereefi z 
katolików.

W  piątek wieczorem wysłano z bióra sprał \ 
zagranicznych gońca królewskiego Littlewood 
depeszami do M a d ry tu .

Dnia 4 wieczorem spiesznie posłano P. Pet 
gońcem do Króla, bawiącego w W indsor .

Słychać, iź rząd nasz czeka tylko na upfy 
nienie niedalekiego już terminu, w którym  koń 
czy się t r a k ta t  z P ortugalię , a w tedy przystą 
do uznania niepodległości B rezylii, podobnie, ja; 
innych krajów Am eryki południowcy, r ,

W czora  z małżonką swoja wyjechał P. W ak  3  
do Me хуки . " - Г 5 Ą

W  zeszłym tygodniu wyszedł pierwszy tra

g«lą
pla‘



u f e . ^ r t  wełny angielskiej za granicę; z k tórey  5o 
d,/'u 1 k ooślednieyszego gatunku poszło do Am erykiзіЗЬѵ
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pośledniejszego gatunku poszło do Am eryki 

dnocney.
Dnia 6 b. m. nastąpiło odroczenie parlamen* 

do d. 3 lutego.
Jenerał Espoz у  M ina  ogłosił w gazetach tu- 

•yszych. iż mylnie umieszczono nazwisko jego na 
ście dających wsparcie emigrantom hiszpańskim.

Baron M altzahn , nadzw yczajny  poseł i peł- 
omocny minister Pruski przy dworze naszym, w 
)warzystwie bankiera Rothschild  i Pana Green} 
otaryusza publicznego, udał się d. 3 b. m, do ban- 

,n°leP J. i złożył tam i 8,85o funtów szterlingów (764,000 
e . poi.) w obligach pożyczki pruskiey, zaciągnioney 

ku 1822, co stanowi połowę ilości, jaka w trzc
in roku ma bydź wypłaconą.

Nowa niedawno ogłoszona konsty tuc ja  rze- 
ypospohtey mexykańskiey, jest bardzo podobną 
) konstytucji Zjednoczonych Stanów północnej 
me ryk i.

—  D nia  10. —
(z teyze gazety.)

Niedawno wysłano ztąd gońca z listami do 
msulów naszych w A m eryce południowcy.
: Następujący7 członkowie rady  gabinetowej
7ІІ dotąd przeciwnemi uznaniu południom ey Ame- 
ki: Lord kanclerz, P. Peel, Hrabia W estm ore- 
nd i Xiąr!ę W elling ton . Ostatni oświadczył po- 
m , iż jest zupełnie przekonany przytoczonemi 
rzez Pana C anning  widokami użyteczności tego 
odka, co skłoniło także Lorda kanclerza i innych 
•yźey wymienionych człcnków do odstąpienia do- 

) jchczasowego ich zdania
wczor: Hrabia Lwerpool 1 Pan  C anning  dla zdro

wi® bawią w Bath. Dziś pojechała do nich de- 
:jkańsutacya rady gminney londyńskiej zapraszając na 

cztę , która będzie daną w następny w to rek ,  na 
iniwer tórey przyrzekli znajdować się, 
t ziron 3 i wszy półk piechoty nasiey otrzym ał roz
róży tn a z udania się z Gros-Port do G róoesand , gdzie 
zez si siądzie na statki i popłynie do Bengalu. 
iońez Z rozkazu dziennego wydanego dnia 8 licea 

,z. w warowni W illia m , okazuje się, iż woysko 
ramjasze w Indyach znacznie powiększonem będzie, 
woln prócz kilku nowo tworzących się batalionów, 
rawov ędą jeszcze kompanie dodatkowe. Każdy pólk 
Iprayia mieć 120 żołnierzy nadliczbowych.
, musi Słychać, iż rząd nasz wyśle w yprawę do 
me Vł -tryki dla rozpoznania biegu rzeki N iger. Dowo

zić nią ma kapitan C aing , który już służył w 
ierra-Leona pod Panem iVPCarthy. 

dla cl Puszczono tu  wieść, iż z poselstwa Prezyden
tur 1 Zjednoczonych Stanów wnosić można, że eska- 
zdolra amerykańska na środziemnem morzu ma roz- 

k  az popierania sprawy greków, co jest fałszem. 
uciee ose.stwo to obejmuje tylko życzenie pomyślne
go św 31 sprawie greckie j ,  a to w następujących w yra
zy ach : 7, t ry u m fy ,  jakie G re c ja  codzień odnosi,
?Da<asługu|ą na pod/iwienie nasze w porównaniu ze 
ffiel Bozupłą jey ludnością, i podwajają interes, jaki 

zbudzą ten bohatyrski naród. Sprzyjanie cywi-
F.C\ ХЯ7 ̂  ПЛЛГЛ i  .  1 1 r e r  , t  .

• " # J --—' ur * J )aiJlc V у П J-
ów zowanego świata towarzyszy obrońcom Krzyża.46

N O R W E G I A .
Cholera morhus okazała sie w V arda l, w  gu- 

ernn chrystyańskiey. W  domu jednym umarło 
,y,m ro dzieci, a wszyscy domu tego mieszkańcy byli 
c h o r z y .  Wiadomo, że straszliwa ta choroba po- 

zęła się była w L eith , w A nglii, lata ostatniego, 
'jawienie się J e y  w naszych szerokościach, jest 
apewne skutkiem zmiany klimatu w latach osia
c h -  (Л d. D X

S  А X O N 1 A.
Drezno dnia  4 stycznia.

J.K. W .K iążę F ryderyk Saski i Xięźna małżon
ki?0’ dzisia rano wyjechali do P raąi. dla znaydo* 

^ania się na uroczystości installacyi J C. W . A rcy- 
uążęcia F ranciszka  , na dostojność W ice -K ró la  
reskiego. Ich Wysokości powrócą d. 8 z J. K. W .

Niązęciem Janem  Saskim  i Xiężną małżonką jegd< 

S z w a y c a r y a .
Gazeta, Journal de Francfort, donosi ze Szw ay - 

caryi pod dniem 8 stycznia; że O jc iec  ś. potwier
dził kap itu lac ją  gwardyy Szwajcarskich.

Sławny PestallozzU  zdaje się chcieć umrzeć na 
obcey ziemi, p rz y n a jm n ie j  ogłosił, że a P  .S ch m id t 
tern, przyjacielem swym, jedzie do P aryża^  dla za* 
łożenia tąm  insty tu tu  edukacyjnego.

T  U R  C Y A.
Stam buł Jrnia 12 grudnia.
(z G azety W arszawskiey):

Od i 4 dni zgromadza się codziennie Dywan, 
i wnosząc ze wszystkiego, co się słyszeć daje, nie 
podpada wątpliwości, iż Porta czyni nadzw ycza j
ne przysposobienia do nowey kampanii. W  zbro
jowni dzień i noc pracują. W  nas tęp n e j  kampanii 
zapowiedają tu rcy  upadek grekom z tak ą  pew no
ścią, jak w roku zeszłym, co jednak, sądząc podług 
dotychczasowych wypadków, jest bardzo trudnem. 
Ibrahim basza, k tóry  równie jak kapitan basza, m u
siał walczyć z przeciwnościami wszelkiego rodza
ju, cofnął się z K andyi do zatoki M ocki; inny zaś 
oddział floty jego stoi pod Suda. "Gazeta Dostrze- 
gacz W sch o d n i, którey wydawanie w Sm yrnie  
przez chorobę redaktora wstrzymanem zostało, 
przypisuje rozproszenie tey  floty, burzom na mo
rzu; lecz raporta  greckie •namieniają o znacznych 
stratach, jakie poniosła. W szystkie nareszcie dzia
łania wojenne Ibrahim a  baszy dowodzą, iż zw ykł 
czynić bez planu.

— D nia  i 5 . —
Słychać, iż kapitan Basza chce złożyć urząd, 

a następcą jego ma bydź D zen g e l-O g lu , jeden 
z naybiegleyszych oficerów morskich tureckich, 
który  już na przedstawienie kapitana Baszy zo
stał kontr-admirałem. Mówią także, iż Serwianie 
chcą oddalić wszystkich muzułmanów z prow in
c j i  swojej, i tym  celem kupują wszelką własność 
turecką.

Od granic tureckich d. 2 styczn ia .
(z teyze  g a ze ty .)

Podług wiadomości z NapolUdi R om ania , vi- 
ce-prezes władzy w ykonawczej, B ana ta itti Botos- 
sz, umarł d. i 3 w Spezyi. Nowe wybory ęiała pra
wodawczego, nie podobają się narodowi. Ze zaś je
dność jest najpo trzebn ie jszą , wkrótce więc zwo
łany będzie kongres narodowy, aby w tey  mierze 
uchwalił potrzebne postanowienie. W  Albanii pa- 
nują ciągle zatargi, między dowódzcami tureckie- 
mi. W  B artu tti s tronnictw a jawną z sobą prowa
dzą woynę. Hassan B ey , synowiec Omera  baszy, 
ma n a jw ię c e j  stronników. M niejsi agowie, korzy
stając z tych niesnasek, bogacą się przez zdzier- 
stwra. Nierząd wzmógł się bardziej po odebranej 
wiadomości, iż W ielki Sułtan uwolnił syna Alego 
baszy Ja n in y  z więzienia, i ze ten przybędzie w krót
ce do L a ryssy  dla objęcia rządu w l^ilku baszow- 
stwach.

Odważny K onstanty K anaris  przyłożył się 
n a jw ię c e j  do zwycięztwa, które grecy d i 3 l is to 
pada odnieśli.

Dnia 3o listopada przybył do M a lty  okrę t 
L itle  Sa lly , k tóry  płynie do N auplio , i wiezie 2 
miliony zł, poi. pożyczki, zaciągnioney w Anglii dla 
rządu greckiego.

— D n ia  5. —
Listy z K orfu  pod d. 19 grudnia donoszą, iz 

Polo Kolokotroni (syn) padł ofiarą in tryg  swo
ich. Zginął w bitwie stoczonej z w ojskiem  
rządu centralnego greckiego. Ostatnie gazety gre
ckie umieściły urzędowe rapporta o wypadkach 
zaszłych d. 12 i i 3 listopada przy K a n d yi, mię
dzy flotą Ibrahima Baszy i eskadrą grecką. W i 
dać z nich, iż niektórzy europejczyków ie walczy
li także wspólnie z ottomanami przeciwko g re 
kom. W edług poźnieyszych wiadomości oddział 
floty egiptskiey, który  się udał do Suda , ponicsł 
również niejaką stratę.

(»)



Donószą i  A rta  , iż woysko Omera Ѵгіопе  
rozeszło się z przyczyny nie odebrania płacy. М ай- 
rocordato i B ozzanis  mają, przewagę w E pir  ze.

W ł o c h y .
R z y m  d, 3 i grudnia»

(z G azety W arszaw skiey).
W  wigilią Bożego Narodzenia wieczorem, 

kardynał Giulio M a ria  delta Som m aglia , biskup 
Ostyyski i W eiletryyski, Dziekan świętego kolle- 
gium, w towarzystwie P atryarchy  antyochtyskiego, 
arcy-biskupa neocezaryyskiego i laodyceyskiego, o- 
raz kilku znakomitych prałatów, poprzedzany świe
tnym  orszakiem, pojechał do głównego kościoła ś. 
Jana  LaterąneńskU go , i w kaplicy Sancta bando- 
ru m  ubrał się in  ponificales. Z tam tąd  udał się do 
kaplicy del Santissimo Saha tore : modlił się przed 
■wystawionym Nayświętszym Sakramentem, i zain
tonował V eni Creator Spiritus» Cała potem prc- 
cessya z kardynałem Legatem, otoczonym dyako- 
yami, prałatami, kursorami i t. d. przy assystenojri 
gwardyi szwaycarskiey, poszła do przysionku ko- 
Icioła. Legat wstąpił na tron; uda! się potem do 
świętych drzwi, i przy  zwykłem śpiewaniu ude
rz y ł  trzykro tn ie  młotkiefa, puczem opadły drzwi. 
W chodząc  do kościoła zaintonował l e  JJeum , 
wszedł na tron, i udał się potem do Głów Xiąsąt 
apostołów Piotra  i P aw ła , gdzie zdjął infułę, za
intonował antyfonę: Glorioń Pnncipes; a po od- 
słonieniu tych re likw iy ,dla czci pubhczney , od
praw i! modlitwę i zaczął n ieszpory , po któ
ry c h  ukończeniu , jako Legat a lotere, dał błogo
sławieństwo papiezkie licznie zgromadzonemu lu
dowi*

Gd granic włoskich dnia  6 stycznia»
(z teyźe gazety.)

Słychać, iż w kraju neapolitańskim rozkaza
no niedawno zaciągnąć 12,000 ludzi do woyska, co 
miało się zacząć d. 1 b. m. . . .

W  kraju Papiezkim zostawiono szczepienie 
ospy krowiey do woli mieszkańców.

walą się hez przerwy , i nic Zaniedbanem ftie Ц 
dzle, ażeby wyjednać współziomkom naszym, sh у  $  
sznie należące im wynagrodzenie. L' *

„Co do Anglii , handel nasz z wyspami Amel 
rykańsko-Angielskiem i nie dał się urządzić tak, jak
by nam życzyć należało ; zrobiliśmy jednak takie
propozycye i iż wątpić nie można t że przez rząd

: _ 1 - i  r  % _ _ _ _ _  : ł  '  U A  ^  n  А  л  1 n i n  W  Г і і  n  1 h  Я m iangielski przyjętemi będą. Handel niewolnikami 
jest także przedmiotem układów naszych z dwo* . 
rem  Londyńskim ; są one nieco drażliwe , a to z '• ff0 
powodu warunku przetrząsania okrętów, przeciw., , . 
ko  czemu bardzo ważne mówią pobudki. Wszek

Za r

ли vz.cuiu uauiŁu ...w.. ------  тг
kie tego interessu dotyczące papiery kongresso- ^  Vy
wi złożone zostaną.

„Nasz handel ze S zw ecyą , uregulowany zo 
Stał na zasadach zupełney Wzajemności; podobnie^

.. 1 .... _Ł ł___ lii -  Ornetami . NV П10ПУustalony jest handel z Rossyą , . P ru ssam i, artarfiei
Mo.
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A M E R Y K A  PÓŁNOCNA.
W ashington  8 grudnia.

(z G azety W arszaw skiey.)
W e z e ra  o tw artćm  zostało drugie posiedze

nie dotychczasowego kongressu. Z  poselstwa P re 
zydenta udzielamy co waźnieyszego:

Ludność nasza, rolnictwo i handel wzmaga— 
ia się'codziennie; robety okcło pomnożenia wato- 
wni i w marynarce, idą z pośpiechem. Nasze sto
sunki z mocarstwami zagranicznemi są zaspakaja
jące : unikamy wszystkiego , cokolwif kby do nie
porozumienia pcchop dać mogło. T rak ta t  han
dlowy na lat dwa z Francyą, d. 24 czerwca 1822 
r  zawarty, stoi w swojey mocy, jako obu stronom 
dogodny i ńieodwołany ; a r tyku ł siódmy trak ta tu  
tego stanowi, że w razie upłynionego czasu zesta
lę on w swey mocy, na czas nieograniczony, jeżeli 
jedna se s tron formalnie nie zrzecze się takowego^ 
w  tym  ostatnim przypadku dopiero po 6 miesią
cach przestaje hydź obowiązującym. Zastrzeżono 
w  nim także, iż będą przedsięwzięte środki w ce
lu  zaspokojenia rek lam acji  kupców naszych za 
szkody z zaborów, jakie przy brzegach naszych w 
ostatniey woynie nastąpiły. T a  okoliczność do
znaje przeszkód; mamy jednak nadzie ję, iz przy 
wstąpieniu na tron  nowego Króla francuzkiego, 
znaydzie się sposobność załatwienia jey bez dal
szych trudności.

„Szczególniey zaymował się rząd nad przepi
sami względem neutralności i woyny na morzu. 
Niedostatek pewnych praw w tey mierze, naraził 
nas na bardzo wielkie straty- Sądziliśmy, że woy- 
na F rancy  i z H iszpanią  , da nam sposobność  ̂ do 
układów tego rodzaju. Przyjęto z uprzeymością 
propozycye nasze, dotąd jednak nie otrzymaliśmy 
pomyślnego skutku. Układy w  tey mierze odby-

uaiaiułijf jcoi, шмшч лі 5 . —------- »
derlandami i Sardyniją, przez wzajemne układy!' 
także nazobopólney wzajemności opierające się. Л 
Dworem  Cesarsko - Rossyyskim zawarto układy! Ь . 
względem ostatecznego rozgraniczenia północno- 
wschodnich brzegów naszego lądu stałego. Będą 
one stosownie do ustaw przełożone Senatowi do 
ratyfikacyi. W  in ienem z wdzięcznością wynu
rzyć , i i  NAYJAŚNrErszr Cesarz Alexander sam 
raczył przyśpiesaenie tych  układów polecić.

„W ie lk ie  polityczne zmiany, w Hiszpanii iw 
Portugalii zaszłe, zwlokły dokończenie rozmaitych 
układów z te mi mocarstwami rozpoczętych; dobre 
jednak porozumienie z nami bynaymiey dla tego 
naruszonem nie zostało.46

Od rządu Brezyliyskiego przyjęliśmy nadesła 
mego posła" Kray ten, dotąd osadą Portugalską będą 
cy,zrobił Królestwem prawy władca przed kilkuna 
stu laty; późniey ustanowił w nim Rejenta, który się 
Cesarzem ogłosił. Trzeba się spodziewać , że sa
ma Portugal i ja uzna niebawnie niepodległość tt 
go kraju.46

„M y mamy pełnomocników naszych przyrzą
dach Kolumbii i Chili; i nawzajem przyjęliśmy od 
tychże krajów przysłanych do nas , niemmey z 
Me хуки, z Guatimala i z Buenos-Ayres. Już roz
poczęliśmy z niemi układy handlowe.44 \

Teraz przechodząc do opisania wewnętrz
nego stanu kraju naszego, ńiamy przyjemność do
n ieść , re w roku upłynionym , dochody publicz
ne przewyższyły rozchód o 3 miliony ddlarow 
(i5,5oo.ooo zł. роІЛ długu publicznego-, k tóry  w 
roku 1807 jeszcze 1 2 З  mil. doi. w ynos ił , dziś juz 
mamy tylko 76 mil. d o i . , a 10 milionów są prze
znaczone na fundusz umorzenia i leżą w zapasie. ^

Й Indyanami Missisipi nie ustały zatargi 1 
kroki nieprzyjacielskiej inne pokolenia cywilizują 
się i już broń złożyły 64

„Codo stosunków w ew nętrzney polityki bu 
ro p y , te nas mniey obchodzą. W cale co innego 
jest wszakże z krajam i A m eryki Południowcy, 
k tó rych  położenie naybliżey nas dotyczę, lo  tyl
ko jeszcze o starym  świecie dodać nam wypada, 
że G recy, którzy są celem szczególnieyszey naszey 
przychylności, postępują olbrzymim krokiem  W 
odzyskaniu niepodległości swojey.66

Jenerał L afayettb  był uroczyście Wprowa 
diony do izby reprezentantów, przez deputacyą 
umyślnie na to wyznaczoną. Senat był zgroma
dzony W tey  sali , i mnóstwo ciekawych wi
dzów. Mów.ca izby, Pan Clay, powitał mową Je
nerała,? na k tó rą  tenże ze wzruszeniem odpowie-

Gazety tuteysze umieściły część korrespon- em 
dencyi Pana Rusch. posła naszego w Londynie  u 
prowadzoney z Panem -Canning w interessie znie 
sienią handlu niewolnikami.

K urs  wileński na assygnaty od dnia 17 stycznia 
rubel srebny 3 ruble 75* kop. imperyał 56 rub. 90, 
kopiejek.

Pozwolono drukować. Z  polecenia Л Ѵ . W ojennego Litewskiego Gubernatora 
A n d rzey  Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu 1 Kawaler»

w Drukarni Redakcji,
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i ewoIii 2. Za rezylucyą P. M inistra W o y ay ,  na we- 
i<ydi 1 .ѵапіе życzących do dostawy skurzanych rzeczy 
lł»e, j płócien potrzebnych do Kommissoryatu dla przy
wr, pn dziania wcysk do terminu 1З26 roku; i na sku- 
Iki. Mk przedpisania Ministeryum woyny Departamen-. 
kongj 1 Kommisnryatskiego dnia 22 grudnia 182^ roku 

, 9 781 Wileńskie Kommisoryatskie Kommisyo- 
ilowanjierstwo. Jeśliby kto życzył przyjąć na siebie do- 
ij podoi a wę rzeczy Kpinmisoryatowi potrzebnych na po- 
ШшіЛііешопу rok, aby się jawili dla targów albo w 
we iAflapartamencie Kommisoryatskim, albo w Kom- 
/acesianiasy< Moskiewskiego Kommisoryatskiego, Depo 
to udających się odbywać : iszy. dnia 21, 2gi 26 sty- 

snia, 5ci ogo i p rzetarg  4go lutego następnego 
Ь 5 roku, z prawem na to prawami ustanowio- 
ym, takoż z pewne mi i dostatecznemu ewikcya- 
1 na trzecią  część przyjętey dostawy ; ilość zaś 

№ er| leczy w ogóle i poszczególe do kaidey Kommis- 
potrzebua, równie i warunki, podług k tórych 

stawa powinna się odbywać, objawione będą 
rozmailirzy targach.
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)ODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 9.
W iln o  dnia  21 stycznia  v. s. i 8 s 4 Roku.

H rab io m  T y zen h au zo m  P u łk o w n ik o m  w oysk 
Polskich. Józefowi Tuszyńskiemu. K a ro lo w i 
Zanow i. M aryann ie  Paprockiey. Janow i S ak o 
w iczow i R egen tow i.  F ranc iszkow i B a w o ro w i  
R egen tow i Z iem : Oszm iańskiem u. L eo n o w i 
i iu d e rk ie  wieżowi. Czesław owi M oniuszko w i  
K a p itan o w i w oysk Polskich. Janow i i M icha
łowi Sielickim. K o m aro w i M arszałkow i. M iło 
szowi P rezyden tow i Sądu Głi:  M ohylew skiego. 
W o yc iechow i P usłow sk iem u M ar: Słonim. B a
ronow i R allow i B ank ierow i.  Sofronii G in e t to -  
w nie  z dokładem O pieki.  A ndrze jow i K az i*  
grodzkiem u R o tm is trzo w i W ołkowyskiemn* 
W in cen tem u  M alinowskiemu. Salam onow i H e y -  
m anow i. A ntoniem u H e rm an o w i.  Józefowi R om - 
buldowi. K upściow i. K ę trzy ń sk iey .  E ck ie lto -  
wey. to w a r z y s tw a  D obroczynności. S zw y k o w - 
sk iem u Sowietnikowi, M ichałow i R odziew iczo 
wi b. Sędziemu G ran iczn em u  W ileysk iem u . 
K ru p sk ie m u .  G abryelow i K u ro w sk ie m u  Sędzie
m u G ran icznem u W ileysk iem u . B erk m an o w i 
Doktorow i. W ik to re m u  Iw aszkiew iczow i. M a
ciejowi R aczkow skiem u. X . T ry n i ta r z o w i  M a-  
raęzewskiem u. B orzym ow skiem u S ek re ta rzo w i 
D w orzańskiem u M ohylew skiem u. X ięd z u  M al
czew skiem u. Józefowi L ip ińsk iem u  s t ra ź -  
n ikow iczow i. P rzesm yck iem u  R egen tow i.  S c i-  
błowi. Żukowskiem u. T ro jan o w sk iem u  D o 
k to row i.  Zaw ileyskiem u P o cz tm ey s tro w i M o 
hylew skiem u. Sukcessorom  Jęczewskiego. 
S ta rozakon  : M ichelow i Hołowczyńskiemu» 
P uszkarew ieżow i K u p c o w i M ohylew sk iem u. 
M atuszew iczow i. S ta ro z a k o n : Isze ro w i M o 
hylew skiem u: i dalszym K re d y to ro m , z  In sta n t 
cyi Urodź. M ichała  z  Kozielska O gińskiego T ay -  
nego Sowietnika Senatora \Państwa i  Kawalera  

■orderów , z R efe rencyą  do O św iadczen ia  w R o 
ku  idącym  i 8s 4 m iesiąca 8 b ra  20 dnia w  S ą 
dzie G łów nym  L itew sk o  - W ileń sk im  2go D e 
p a r ta m en tu  przez  Urodź: A ntoniego C h rap o -  
wickiego P u łk o w n ik a  w oysk Polskich w Im ie 
n in  i za pe łnom ocn ic tw em  rzeczonego Ogiń
skiego zapisanego, i p rzez  G a ze tę  K u ry e ra  L i 
tew skiego  dla p ow szechne j  in te re sso w an y ch  
s tro n  wiadomości objawionego p o d a n y : Ż a łu 
jący S ena to r  Ogiński, dla przyczyn w  O św iad 
czeniu, ty lko  co w spom m onym , w yrażonych , 
nie mogąc innym  porządkiem  dom ierzyć W i e 
rzycie lom  zeszłego S try ia  swoiego X ięc ia  F r a n 
ciszka Ogińskiego K u c h m is trza  W .  W .  X ;  L i 
tew skiego  sa tysfakcji ,  a  z tegoż źródła , p o 
m nożonym  i p rzez  niego samego, jak przeż  od
danie spadłego nań po rzeczonym  Xięciu  K u 
chm istrzu  wszelkiego m ajątku  pod p ra w n y  i  
genera lny  ich  гогЬіог; a  k tóren, luboby  p rz y  
zna iom ey  każdem u z K re d y to ro w  o dpow ie
dzialności, dla w zajem nego zaszczędzenia się w  
w ydatkach, iakie pow szechnie  podobny ak t  za 
sobą ciągnie, p rzez  sposob dom owego u m ia r 
k ow an ia  się pow inien  był pozyskać p ropono
w any  skutek; kiedy w szakże n a j r z e te ln ie j s z ą  
Ż ałującego Ogińskiego chęć, i o tw arc ie  do w o 
dzoną w  te m  usilność, i innych  wiele  zb ieżo- 
ny ch  okoliczności s trudniło , i Żałujący, drogą 
processu rozliczyć się i ro zp raw ić  ze w szystk ie-  
mi W ierzy c ie lam i i P re ten so ram i zm uszony zo 
staje, pow ołu jąc  w ięc w szystk ich  O b ża ło w a-  
ny ch  W  W .  K rę d y to ró w  do S ąd u  G łów nego

Styckil x t 11 vH p |

a. W e d le  U kazu  JE G O  IM P E R A T O R -  
nytadlKlEY M O Ś C I Samowładnącego Całą Kos- 
abkąb ц  etc. etc. etc.

| P ozew  E dyktalny  przed  Sąd G liny  L i t .
' cr Vileński o D e p a r tam en tu :  U U. M ichałow i 

trąbi T yszk iew iczow i P u łkow nikow i woysk 
‘oiskich K a w a le ro w i O rd e ru  S. S tan isław a, 

ziYladysławowi O skierce b. Sędziem u D e p a r ta -  
leotu Mińskiego, w stopniu J W. G u b e rn a to ra  
llińskiego Gieczewicza. Janow i K aspe row iczo -  
'i. Ignacemu T u k ay ło w i Sędziem u G ran iczn e 
mu Lidzkiemu. Józefie z Ogińskich Łopac ińsk iey  
tarościnie M ścisławskiey. L u d w ik o w i Szaf- 
owskiemu Sędziem u G ran : W ileysk iem u . T e -  

d owi 'M ackiew iczow i K o m o rn ik o w i M ińskie-
іи. Dom inikowi G ru źew sk iem u  Poruczn ikow i 
. woysk Polskich* P aw łow i R ostkow sk iem u  
Pisarzowi Z iem : P t tu  Sieńskiego. X d z u  G a b ry -  

: jdowi M orozow iczow i. K a p i tu le  Zm udzkiey.
c f ‘‘M(X. K a rm e li to m  Chw ałoyńskim . X dzu  W in -

entemu M ikuck iem u  Officyałowi. K anonikow i 
Wileńskiemu i P roboszczow i K ościo ła  Panny  

galary i. X d zu  J e rzem u  K łąg iew iczow i K a n o n i-  
e Xohowi W ileńskiem u. P roboszczow i K aplicy  Bo- 

ego Ciała. S iostrom  M iłosierdzia  w  D om u 
jpy ni* Dzieciątka Jezus mieszkającym . S iostrom  tegoż 
r°̂ ien Zgromadzenia funduszu Gosiewskich. X X . B e r-  

r, lardyuom W ileńskim . X X . T ry n i ta rz o m  A n- 
deputJ °kolskim. X X . K a rm e li to m  G rodzieńskim  i 
ł zgruj ^awileyskim. X X .F ran c iszk an o m W ileń sk im .P P .  
ycb Carmelitankorn W ileńsk im . X X . K am an d u ło m  

ł°^ayskim X X .B azy lianom B oruńsk im . Х Х .В ег-  
ardynom B iennick im . X . A ltaryśc ie  W o y s to m -  

pJp kiemu. X . A ltaryśc ie  H an u tsk iem n .  P re sb i te ro -  
fyiidy ' i  H anutsk iem n. X. P lebanow i Sm orgońskiem u, 
ojsie z 'resby te ro w i Z a lesk iem u.X X , T ry n i ta rz o m  M o- 

orleczańskim. P P .  B enedyktynkom  M ińskim . P P . 
bernardynkom M ińskim .X X . K arm eli tom  B iały- 
ickim. X X . D om inikanom  W iteb sk im . M ary i  
’Neri Ogińskiey S en a to ro w ey P ań s tw a .B a rb a r  ze 
Bohuszów K am ieńsk iey  Podczaszynie  L id z -  
iey. T om aszow i Ł o p ac iń sk iem u  Starościcow i 
lścisławskiemu. Ig n acem u  i D om in ikow i Ł o -  
acińskim takoż S tarościcom  M ścisławskim. 
«.rzysztofowi i T ek li  z O gińskich M ackiew iczom  
rezydentom G ra n iczn y m  P o w ia tu  Z aw iley -  
uego. Józefowi Ł opac ińsk iem u  R o tm is trzo w i 
oysk Polskich. M o raw sk iem u  Sżam belanow i 

'Woru Polskiego. R udolfow i i K o n s ta n te m u



L itew sk o  - W ileńsk iego  sgo D e p a r tam en tu  z a 
kłada P ro śb y : O  p rzeznaczen ie  Rozbiorow ego 
Sądu  na rozdzia ł  m ają tku  ziem nego i ru chom e
go m iędzy  W ie rzy c ie lo w ,  rze te ln e  i p raw n e  
m ieć m ogących do niego stosuhki. O  w y z n a 
czenie na  ony  O rzędm ków  w K om plecie iak  
m oże bydź naym nieyszym , przy  uczynić się po- 
w in n ey  razem  i do Sądów G łów nych, G u b e r 
n io  w: M iń sk ie j  i MohyleWskiey kom m unikacyi,  
% pow odu naydujących się w tam tych  G u b e rn i 
ach  D ó b r  S en a to ra  Ogińskiego, dla w yznacze
n ia  i z tam tąd  C złonków  do złożenia po trzebne
go K om ple tu .  O  p rzeznaczen ie  dla tychże U - 
rzędn ików , K a n ce lla ry i  i K om orn ików  n a j 
oszczędn ie jszych  Solaryów. O  zakreślenie t e r 
m in u  na  zjazd tego  Sądu  niezwłócznego. O  
w yjęc ie  w szystk ich  generaln ie , ze wszystkich 
Subseliów rozpoczę tych  processow, podniesie
n ie  p rzew iedz ionych  gdziekolwiek stannych  
lub zaocznych  konw ikcyów , i w yexekw ow a- 
nych  za onem i T rad y cy ó w , pod obowiązkiem 
zdania  z zapossydow anych fo lw arków  ścisłey 
kalkulacyi.  O  za trzy m an ie  skutków  e tiam  o- 
czew is tych  D ek re tó w , i odesłanie onych po je- 
dnoczasową razem  z dalszem i w spótw ierzycie- 
lam i satysfakcyą do w yznaczyć się mającego 
Sądu. O  zastrzeżen ie ,  aby  m im o w yznaczony, 
n ik t  odtąd, do żadnego innego Żałującego O - 
gińskiego pozywać S ąd u  i  D ek re tó w  n a  nim 
zyskiw ać, pod karam i sp rzec iw ieńs tw a nie w a 
żył się. O  zostaw ienie  w olności pozw ania  i Se
n a to ro w i  O gińsk iem u do tegoż Sądu, k to  bę
dzie, dla pom nożenia Massy funduszów, lub z ja
k ichko lw iek  w ykryć  się poźniey  mogących o- 
koliczności po trzebnym , O  rozciągnienie na 
n ies taw ających  ry g o ru  p ra w a ,  i generalney na 
wszystkich  tak  pozw anych , jako i pozw ać się 
mogących, jeśliby staw ać n ie  chcieli, amissyi.
0  przep isan ie  reguł dla wyznaczyć się m ające
go Sądu, s tosow nych do n a tu ry  S praw y i za
szłych N ayw yźszych  U kazów , a m ianowicie: 
Co do naznaczen ia  A d m in is trac j i  Dóbr, aby ta, 
oddana  była, jednem u z K red y to ró w . odpo
w iedź dos ta teczną  m ającem u, a choćby i u s tro n 
n e m u  O b y w a te lo w i z pełną  będącem u ew ikcyą, 
pod obow iązkiem  opłacania regularnego  S k a r
bow ych  należności, u t rz y m a n ia  samego Sądu,
1 późniey zdania przed ty m że  Sądem przyzw oi
tego  rach u n k u .  O  przeznaczen ie  z in t ra t  do 
K assy  A dm in is tra to rsk iey  wchodzących, na su- 
s ten tac y ą  samego D eb ito ra ,  jego familii, i po
sługi, ta k  go tow ych  pieniędzy, jako i wszelkich 
p ro d u k tó w  w  proporcy i  jego dostoyności, i po
trzeb o m  życia odpow iedniey , tudz ież  na o p ła 
t ę  A dw okata do obrony  Massy użytego , jego 
m anualis tów , i m ieyscow ego A rchiw isty . O  na
kazan ie  spo rządzen ia  In w en tacy i  Dóbr, i do
ręczen ia  oney A d m in is trac j i  w yznaczyć się m a 
jące j .  O  w yznaczenie  K ornorn ikow  dla zw ere -  
fikow ania  M ap p  daw nych, circa funda nay dują
cych się. O  zobw iązanie  wszystkich K re d y to 
r ó w  i p re ten so ró w  do kom portacy i  S k ryp tów  i 
wszelkich  ich dow odow , za k tó rem i swojey n a 
leżności dochodzić mogą, jakow ą z swojey s t ro 
ny  spełnić i D e b ito r  Ż ału jący  Ogiński w  celu 
w yśw iecen ia  massy funduszów na satysfakcyą 
W ie rzy c ie l i  oddających się oświadcza. O  p rz e 
znaczenie  A któw , z kim i jakie będą po trzebne ,  
w s a m e y  zaś oczew istey  ro z p raw ie .  O  zacho
w anie  się l i te ra ln e ,  ta k  w  rekognicy i summ 
K red y to rsk ich ,  jako i lo k ac j i  onych , podług

doii
p ra w id e ł  K o n s ty tu cy ó w  i 5S8 i 1726 lat,  o rai owan
N ay wyższego U kazu  182З M arca 28 zaszłego, dzieł
0  uczynienie S zacunku  ziemi stosownego do inny,
jey ga tunku , pozycyi mieysca, M iast handle, przy 
w ych, i R zek  sp ław nych. W reszc ie  o dopełnię- )$troj 
n ie  tego wszystkiego, co z porządku  p ra w a  i a5tęp 
n a tu ry  samey sp ra w y  w ypadać  będzie, zacho- r ws 
w ując sobie przy  zaw ołan iu  oney, poprawie- nskie 
n ie  się na tem  pozw ie , lub ( jeśli będzie poi* nomi 
trzeba) przyniesien ie  w Im ien iu  M O N A RSZY M  nskie 
udzielney p rożby  w p rzedm io tach  także stoso- ujące 
w nych  do zayść mającey Remissy. ey I

R oku  i 8 a4 Miesiąca N o w em b ra  D n ia  
Ja  W o ź n y  niżey podpisany zeznaję, iź tego Po- Mich 
z w u  A utentycznego kopiie, zgodne co do sło-Lia 
w a , z in s tan c j i  JO , M ichała  z K ozie lska  Ogm-Je^ 
skiego taynego S ow ie tn ika  Senato ra  Państwa
1 K a w a le ra  w ie lu  O rd e ró w  przed  Sąd Główny 
sgo  D e p ar t .  L itew sk iego  W ileńskiego  w yn ie
sionego, w dniu  10 gbra, iedną W . P a w ł o w i c e  
R ostkow skiem u P isa rzo w i Ziem. p t tu  Sieńskie- 
go w  F o lw ark u  K luczkach; 2gą W ielebnem u 
Jm ci Xiędzu G abrye low i M orozow iczow i w 
F o lw ark u  X aw ero w ie ;  3 cią A dam ow i Żuko
w skiem u w m iasteczku Białyniczach; 4 tą W. 
P io t ro w i  Scib łow i Chorążem u, w dn iu  11 gbra,
5 tą  Janow i Tro janow skiem u D ok torow i; 6tą
X X .  K a rm e li to m  Bialynickim; pmą Józefowi 
L ip ińsk iem u  w F o lw ark u  Poczopku; 8m ą J a n o 
wi M alczew skiem u P arochow i Rudzińskiem u 
w K u d z in i e ; g tą  S tarozakon: M ichelowi K u
pcowi 1 Gildy w H ołow czynie;  1 o tą  O pieku
nowi Jęczew skich  W . B aszczyńskiem u Sędzię- Ц^и 
m u w  Swieciłow iczach; wszystkim oczewistoUf 0Ci
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w  rę ce  w powiecie M ohylew skim  podałem;, w 
dniu  12 gbra ,  l i s t ą  JP .  Z aw ileysk iem n Poczt- 
m aystrow i;  12stą S ław etnem u K u p c o w i Pu :  
szkarew iczow i; a i3stą ,  S tarozakon nem u K u 
pcowi iszey  Gildy Iszerow i w Mieście Gub<er 
skim M ohylew ie  toż oczew isto  w ręce podałem 
o term in ie  s taw ania  przed Sądem Głównym   ̂
W ileńsk im  L itew sk im  zapow iedziałem  D a t |  
jako wyżey P io t r  P ie tk iew icz  W o źn y  Ziemski 
p t t t  Mohylewskiego.

R oku  1824 mca gbra  12 dnia Na U rzę
dzie JE G O  IM P E R A T O R  S K IE Y  MOŚCI
Ziem skim  p t tu  M ohylew skiego: s taw ając  oso 
biście W oźny w yżey powiedziany, k w i t  swóy 
R elacy iny  podanego pozw u ustn ie  zeznał.

M ichał G ozdaw a Bączkowski P isa rz  Są 
dow Ziemskich p t tu  M ohylewskiego

Jest  w X ięgach  świadc zę W in ce n ty  Por
czyński Sądów’ Ziem. p t tu  M o h y lew 8. Regent.

R o k u  1826 Jan u a r .  i 5 dnia T a k o w y  Po
zew  A uten tyczny  w yniesiony z In s tancy i  JO X  
S en a to ra  Ogińskiego po jego K red] tor o w Re- 
d ikcyia K u ry  e ra  L it tgo  do G aze ty  i im ieśc i lL ^  
może, Świadczę Sędzia G rodz: W ileń sk i  An- 
to n i  P om arnack i

vskie 
ich 1 
■ście 
г fot 

iincie 
as gj

rok
U d

iliie

cessi2 Za R o zk azem  J ego I mperatorskieyM ości 
W y p is  z xiąg Z iem skich p tu  O-t rogskiego. lw 
R o k u  1824 miesiąca maja 1 dnia. Przed 

ak tam i Z iem skiem i G nbern ii  W o ły ń s k ie j  рон е(ц  
w ia tu  O strogskiego, i przedem ną K a ro lem  Kra*fa ^  
jew skim  R ejen tem  przysięg łym  ak t  tychże 
s taw iąc  się obecnie W o ź n y  pow ia tu  O strog
skiego Ur. Jan  M ilew ski dobrow olnie zeznał 
iż ro k u  m iesiąca i dnia na ak tc ie  w yrażonych^ : ' 
p rz y p o zw o w , au ten tyczn ie  sporządzonych  i uf 
m yśl N ay wyższego M onarszego  U k azu  rok

m w
We 
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8зі dnia s 4 nówembra w C arsk im  Siele k o n 
t o w a n e g o ,  p u n k te m  zaś 45 , że konkurso
we dzieła na  p ros tym  pap ie rze  z ła tw iać  się 
powinny, przepisu jącego , na tak o w y m że  p ap ie -  

an rz e  przy p ieczęci i podpisie R e je n ta  Z iem sk ie -  
°̂Pel Ostrogskiego upow ażn ionych  w  liczbie dw a, 
n' w następne rozw ióz ł  mieysca. P ie rw sz y  do 

dóbr wsi S z p a n o w a , d rug i do K an ce l la ry i  
poPra1Ziemskiey R ow ieńsk iey  , i tam  one jeden na

26 lat; 
28 zasz 
sownegł 
tst h,

■u pray 
za

Mziê
UHsa
akie sti

Ekonomii po łożył,  drugi na ścienie R ow ieńsk iey  
Ziemsfciey K a n ce lla ry i  zawiesił ,  p isane w n a -  
tępującey osnowie: A L E K A N D E R  P ie rw sz y  z 
3oźey Ł ask i  IM P E R A T O R  C ałą  R ossyą  Sa- 
-nowładnący etc , ,  etc.,  etc. JO św ieco n em u  X ię«  
:iu Michałowi R adz iw ił łow i P. W . P . K .  dóbr 
Klucza S zp an o w sk ie g o , u  k tó rego  W* swego 
mienia Iw aszk iew icz  Szam bellan będąc pełno-, 
tnocnikiem życie swe zakończył i ro z m a ite  r u 
chomości pozostaw ił  dziedzicowi. T udz ież  sw o- 

§° vv7lich im ion  i p rzezw isk  sucessorom  tegoż W .  
Iwaszkiewicza podług dow odow  do zapłacenia  

 ̂summy czerw onych  z ło tych  600 z p rocen tem  
’ie leb n e0 j  dnia j6  lipca 1818 liczyć się pow innym , na

ra Dni
z tego 
co 4o j 
lska Oj 
a Pańs; 
|d  Gió\

P a w i
3 Sień-

rzecz masy w ierzycie lsk iey  niegdy W . Jan a  
Kłosowskiego obow iązanym  i zw rócić  B łam  
Tamakow w konieczności zostającym , W  W . i 

111 9* UUr. Janow i A ntuzinsk iem u o czer. zł. 12, swe-

VlCZ0Wlj
>wi Zu
i Щ

;owij 
Józefi 

Ja]
zińskie

em u  
:ie Gub

Z ie m

,RCył
,orotV

iskiey,
0И1

go imienia Po low i by łem u  w K iu czu  M iędze- 
rzyskim K om issarzow i o czer. zł. 5o, podobnież 

im ien ia  K ańsk iem u  o dukatów  5o. Jo-swego
baonie

t\m h kowskie
H m g l a n d  
m u

o czer. zł. 12, 
o czer. zł.

Jakóbow i P e r -  
Mań-8 , swoich imion

Opiel kie wieżowi lub jego sukcessorom gdziekolwiek 
iu Sędcgnaydującym się o czer. zł. 100 , C zerkask ie-  
oczewi mu o czer. zł. 10, H anysk iew ieżow i lub  jego 
datemi sukcessorom o czer. zł. 8 ,  W .  W in c e n te m u  

Lisieckiemu В. P . W .  o czer. zł. д Б , W W .  
cowi l  W alentem u W asy lew sk iem u  o z ło tych  5ooo 

K sreb rnych , A dam ow i S teck iem u o z ło tych  7З0, 
Józefowi Iż y ck iem u  w H o ry szo w ie  p rzeh y w a-  

ipodah jącemu o sum m ę z ło tych  sreb. 7300, z Cessyi 
G/ówn; od kupca B au m a  na  osobę niegdy W .  Jan a  K ło 
mi Dt sowskiego zrob ioney  w yn ika jącą  S ta r .  W igdo- 

rowi N a thansonow i bądź jego sukcessorom  o 
summę ta la ró w  1080 czyli z ło tych  648o, z 
skryptu kupcow i S za rk w eb e rk o w i w ydanego, 

MOSja tem uż niegdy W .  Jan o w i K ło so w sk iem u  cedo
wanego. W sz y s tk im  zaś niegdy W .  Jan a  K ło-

sięgła k o m p o rtacy a  to  o d k ry w a ,  iż W W .  w yż 
po szczegółach w zm iankow ane sum m y bydź d łu -  
źnem i niegdy W .  Janow i K łosow sk iem u  p o 
zostaliście i w  życiu  onego zaspokojenia n ie -  
w ym ierzy liśc ie .  T e n  zaś fundusz w y rok iem  
Sądu ziazdowego rozb io row ego  rozs trząsn iony  i 
zdecydow any, puyść w in ien  i za rachow ać się do 
ogólney massy. O w oź iżby to  zasku teczn ien ie  
swoje odebrało, W  W . ninieyszem  pozw em  p o -  
m ianow anych  d o  jaw ien ia  się w  ziezdzie k o n 
kursow ym  i a t te n to w a n ia  p rzez  szczegóły o 
w prow adzać się m ianych  kathegory i,  ponag lił-  
s z y , jakie summy' p rzez  w yrok  Sądow niczy  
przyznanem i z o s ta n ą , tak o w e  w ra z  z p ro cen 
tem  n k aźn y m  po m o m en t satysfakcyi liczyć się 
pow innym , do rą k  adm inis tracy i w ierzycie lsk ięy  
i za jey kw itam i zapłacić kazać. JO X ięc ia  M i 
chała R ad z iw ił ła  do  p rzy trzy m an ia  w szelkich 
ruchom ości W .  S zam bellana  Iw aszk iew icza  z 
k tórych  dziedzic i ad m in is tra to ro w ie  satysfakcyi 
poszukują , i  n iew y d aw an ia  onych  zgłosić się 
po spadek m ogącym  sukcessorom  potąd, pokąd  
zaspokojenie n in ieyszym  edyk ta lnym  pozw em  
dla massy W .  Jan a  K łosow skiego n iew y n ik a  
zobowiązać, i w reście  ka thegorye  t e  gdyby się k to  
m e  ją wił choćby zaocznie rostrzygnąć. P r z y p o 
zw ani za ty m  s taw cie  się. P isań  w  O strogu  dnia 
i 4 ap ry la  i 8 s 4 roku . U kładał t e n  p rż y p o zew  
P ro k u ra to r  massy ro zb io row ey  S tan is ław  R ó 
życki. Z ez n a ł  Jan  M ilew ski W o ź n y  p o w ia tu  
O s trogsk iego , z k tó ry ch  x iąg  i ten  w ypis  pod 
pieczęcią Ziem ską p o w ia tu  O strogskiego w ydaję 
(M. P . )  R e je n t  Z iem ski p o w ia tu  O strogskiego 
K a ro l  K ra jew sk i.

C zy ta łem  Jan  Jabłoński.
W o ln o  d ru k o w ać  , z  ty m  ob jaw ien iem  

w szystk im  tym  pozw em  pow ołanym  d eb ito ró m  
(oprócz W .  A dam a Steckiego p rzec iw ko  k t ó 
re m u  k a teg o ry a  już rozw iązana  zosta ła ;  iż 
czas s taw ien ia  się cn y m  i u sp raw ied liw ien ia  
na  ziezdzie te r a z  t u  t rw a ją cy m , do dnia 1 lu 
tego ro k u  idącego oznaczony, pod rygorem  za -  
oczności, co dla w iadom ości onych  podaje się. 
D an  n a  sessyi rozb io row ey  w e wsi N ara jow ce 
ro k u  i 8 a 5 dnia 7 stycznia.

Podsędek  Z iem ski p o w ia tu  Ostrogskiego 
Ignacy  K otkow ski.

n$c
[Wit sw sowskiego deb ito rom , z osób, dóbr ,  sum m  i wsze- 
jnał. lakich ruchom ości pozw anym  przykazu jem y , 

)jsgri ‘ abyście W  W . przed Sądem  Z iazdow ym  ro z 
biór fo r tu n y  niegdy W .  Jana  Kłosow skiego na 
gruncie wsi N ara jow ki z ła tw ia jącym  , w  ten  
czas gdy ninieyszy edyk ta lny  p o zew  na  Sile 

jiPwj I Nay wyższych M onarszych  U kazów , p ie rw sze-  
i Ю  go roku i 8 i 4 dnia 22 m a j a , drugiego 182З 

\ roku dnia 3 o k w ie tn ia  posrzedn ic tw em  G a-

yra 1 
»o?c
i #

ch i Gdy odbyta dziedzicem wsi Narajowki przy-
r t

„ C z e ln y c h  publikacyi ob jaw ionym  zostanie , a  
еВді b po dopełn ien iu  tego p re ten sy e  sum m ow e w  

Sądzie ro zb io ro w y m  o sku teczną  satyfakcyą 
podniesionemi zostaną , w  osobach swoich, lub

Mo sukcessorskich, a choćby i p rzez  u m o cow anych
stawili się, na p ra w n e  w ezw an ie  W W .  L eona  

pri Kłosowskiego m a ją tk u  konkursow i uległego
dziedzica, oraz F ran c iszk a  G rocholskiego i J ó 
zefa O sowieckiego tey że  fo r tu n y  r  pośredn ic t-

tych Wem w y b o ru  wierzyćielskiego i p o tw ierd zen ia  
Qii t Sądowego massy k redy to rsk iey  adm in is tra to rów  
^ Jp o w o d o w , k tó rzy  skłaniając się do p ra w a  s p ra 
cuj wibdłiwości i dow odow  , W W .  pozyw ają  oto:

2. O p iek a  Szlachecka  p o w ia tu  G ro d z ień 
skiego w  celu  uzyskan ia  skarbow ey  zaległości, 
na  m ają tku  lennym  Ł an iew iczach  W . Józefa 
T a rn aw ieck ieg o  liczącey się, w  pow iecie G r o 
dzieńskim  o m il  cz te ry  od m iasta  g u b e rsk ie -  
go G ro d n a  , nad  rzekam i N iem nem  i Swisło- 
czą położonym  , w edle  now o sporządzonego 
in w e n ta rz a  dusz płci m ęzkiey  4 4 , źeńskiey  
35  , g ru n tu  orom ego w e t r z y  zm iany  m orgow  
268, sianoźęci na  fu r  100, ogrod w a rzy w n y  , z 
zabudow ania  dw ornego: dom m ieszkalny, g u m 
no , oborę  , m agazyn  , i sklep , o raz  k arczm ę, 
zaw iera jącym  ; postanow iła  ony w ypuścić w  
t rzy le tn ią  a ren d o w ą possesyą więcey dającem u. 
N a  jakow y cel naznaczyw szy  do l icytacyi w  
Izbie swojey odbyć się m ającey t rzy  poudziel- 
ne  t e r m i n a , jako t o : iszy  19 m arca  , 2gi 2go, 
i 5ci i 5 kw ie tn ia  ro k u  id ą c e g o , w szystk ich  
życzących  uczęs tn iczyć  w  teyże l i c y ta c y i , do 
s taw ien ia  się w  Izb ie  O p iek i  n in ieyszey  z p r a -  
w n e m i ew ikeyam i, zaprasza; gdzie o szczegó- 
ło w em  op isan iu  m ają tku  , znaydu jącego  się w  
onem zabudowania, należnych w łościan , i  o

W



cenie  , dos ta teczną  p ow ezm ą wiadomość. D a t  
G rodno  1826 dnia 12 stycznia.

P e łn iący  czynność M arszałka  Chorąży  
Z iem ski i K a w a le r  K aro l  M azewski.

A nton i B orzęcki Sędzia Ziemski,
Jan  B aranow sk i Sędzia Ziemski. 

S e k re ta rz  Szlachecki p t u  Grodzieńskiego 
Jacy n t  Lebedz.

3. K-onsystorz Jen e ra ln y  duchow ny R z y m 
sko-K atolicki Ł ac ińsk i  Ł u ck i  , mając sp raw ę  
n a  pow ódz tw o  W .  K a ro la  D e ła trę  o ro z t r z y -  
gnienie sz lubów  małżeńskich, z W« M ayanną 
z M aruszew skich  z a w a r ty c h , z przyczyn  Sądo
w n ie  pojaśnić się mających , do Sądu swego 
w p row adzoną ,  k tó ra to  W» M ary an n a  z M a ru 
szew skich W .  K a ro la  D e la tre  m ałżonka przez  
G a ze ty  K u r y e r a  L i te w s k ie g o , ró w n ie  przez  
G a ze ty  In w a l id a  Ruskiego w zyw ana  b y ł a , a- 
żeby  w  Sądzie tego K o n sy s to rza  n a d z ie ń  7 my 
s tyczn ia  r. b. osobiście, lub  p rzez  swego um o
cow anego s taw iła  się, i obrony  z strony  swojey 
jeśli m a jakow e , złożyła , z zastrzeżeniem  , iż 
n a  przypadek  n ies taw ien ia  się teyźe , Korisy- 
s to rz  na zaocznosć w  pórhienioney sp raw ie  po
s tępow ać będzie. A ponieważ W .  M aryanna 
D e la tre  pozw ana, ani p rzez  s ieb ie ,  ani przez 
um ocow anego n a  te rm in ie  w  dn iu  *j stycznia
r .  t. p rzypad łym  n ies taw iła  się , i źadney od
pow iedz i  w  spraw ie  n ie ż ło ż y ła ; p rz e to  K on- 
sys to rz  postępując daley W tćy  sp raw ie ,  stoso
w n ie  do p rzep isu  p ra w a  , l is t  napdm inalny po 
tę ż  W .  M aryarm ą D e la tre  w ydać postanowił, z 
te rm in e m  staw ien ia  się w  tym  Korisystorżii na 
dniu  6 tym  m ca lutego r. b., na  jakow ym  te rm i
n ie jeśliby osobiście lub  p rzez  um ocow anego 
swego n ies taw iła  się * K onsys to rz  niezw aźając 
n a  jey u p ó r  i n ies taw ien ie  się, przystąp i do o- 
sądzenia ostatecznego w yż  pomieniohey s p ra 
w y. D n ia  10 stycznia  1826 roku.

Assesor X .  M. K rzyżanow ski K. K . Ł .
S ek re ta rz  A lexander Pomazanski.

G ubersk i S ek re ta rz  M ichał K a rw a t .

W

K o n c e r t  Ama t o r s k i .
A m ato row ie  łącznie z A ry s ta m i,  nadochod  

k ilku  osob pozostałych z A n trep ry zy  niem iec- 
k i e y , dadzą koncert  w  T e a t r z e  w przyszłą  so
b o tę  dn ia  a4  stycznia. Szczegóły koncertu  
ogłoszone będą afiszami. B ile tów  dostać m o 
żna  w' X ięg a rn i  P. Zaw adzkiego.

3 Przejeżdżając do G u b e rn i i  W o ły ń sk iey  
p rzez  miasto W ilno ,  p ew n a  oby w ate lka  z W a r 
szaw y, będąc zm uszoną dla słabości córki z a 
baw ić tu  przez niejaki czas, donosi P rz e św ie t -  
ney  Publiczności, że ma n iek tó re  rzeczy fabryk 
k r a jo w y c h , k tó re  rnoże ustąpić za pom ierną  
cenę, jeśliby sobie k to  życzył takow e nabydź 
u d a  się na ulicę w ielką  do dom u M ichela N. 
271. T ak ż e  kocz i cz te ry  konie są do p rze-  
dania. L u d w ik  O klecewski.

1. N a trakc ie  z K o w n a  do Rosiej! i 4 s ty 
cznia 1 8 2 5 ,  W JP .  A niela  z Bhdauow iczów  
N iem czew ska  P roff .  zgubiła  oblig na rub .  sr. 
1 0 0 0 ,  z ew ikcyą  na B ohdanow i w powiecie 
R osieńsk im  od W W J P P .  Z enona  K a p it .  A r-  
ty le r .  i A lex an d ra  Sędz. Z iem . Rosień . B oh
danow iczów  braci wydany. K to b y  w ięc ony 
znalazł ,  u p ra sza  się ad resow ać ony do rąk  w ła 
ścicielki w  K o w n ie  m ieszkającey z u p ew n ien iem  
nagrody.
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5 . Oświadczenie imieniem Star. СЫаѵі 
W olfsona mieszkańca W ileń . czyni się w 1-7 
czy następney i o to: iż co żałcy miał na ukaz 
cielą wydany od Star. Symsona Abramowicza 
Josiela Tobiasza Sukheyma i Eliasza Nata 
kompanistow Banku, jednego za drugiego ręcz 
cych się, na rubli srebnych s 563 корГ 5s \  
dany ѵѵехеі, z jakowego Symson Abramowicz « 
płacił źałmu rub. srebrnych 563 kop. 53 Cl 
Własną żałgo ręką  zostało na wexlu zaadnotowa 
nem. Takowy wexel w roku iB 1Q przetłuma 
czywszy z języka niemieckiego na polski , odda 
żałcy dnia 3o jiłnii do akt Ziemskich Wileń. 
oczekiwał skutku w dalsżey opłacie , tym  cza 
sem niewiadomo jakim przypadkiem takow y we 
xel w oryginale zaginął; aby przeto nikt korzy 
stać z cnego nie poważył się, i jeżeliby kto zna. 
lazł, aby żał. po w ró c i ł , przez ninieysze uprasza 
oświadczenie i one do Gazety Kuryera Litew. 
Zamieszcza. D a t t  W W ilnie 1826 roku januaryi .w 
9 dnia. Chlawna Wolfson.i cn o śc i

Roku 1826 mca jahuaryi ю  dnia przed ak 
tami Ziem. ptu W ileń . stawając osobiście CMa 
wna Wolfson niniejsze oświadczenie wpisać do 
protołu podał i one w tymże protokule własno- 
ręcznie podpisał*

Przyjąłem  Jan Zienkowićz Rejent i Kawaler 
1825 mca januaryi 10 dnia takowe oświad 

Ćzenre że umieszczone bydź rnoże do Gazet Ku 
ryera  Litew. poświadczam Mateusz Seybiitt Roma- jj**.' 
nowicz Sędzia Ziem. ptu Wileń.

U  n i
krdzi

3. Sąd Ziem ski p t tu  Zawileysk. w  spra 
w ie  W : Stefana M ackiewicza b Sędziego Z i e m i  № 
śkiego p t tu  Zawileyskiego po zapisanem  urzei® 
iego w A ktach  n in ie jszych  dnia 9  o k t o b r l  то- 
ku  bieżącego ośw iadczeniu , fundusz swoy na 
rozdzia ł  m iędzy w ierzycieli  zapowiadającego, 
na p ierw szym  stopniu  że Właściwe reguły  tak 
iak sp raw ie  konkursow ey przynależy, to iest: 
kom portacyą ogólną na staw ających  1 niestawa- 
jącyćh s tronach  tudzież  na u trzym ujących  fun
dusz D eb ito ra  p rzeznaczy ł  i dzień 29 Januar:
1826 z persystencyą cz tćroniedzie lną  dla zło- k  
żenią pap ierów  w  K a n ce la ry i  Ziems: Zawiley: 
zde term inow ał,  fundusz pod rozdział idący za
bezpieczył, oraz źe w przyszłym  przypadnię
c iu  sp raw y  porządkiem w łaściw ym  po zała- vie 
tw ien iu  tych  w szystkich D yllacyynych  kolei 0- 
czewiście rozsądzi, na niestAwających do Mas- 
йу p re tenso rach  amissyą zapisze a na debito- ^  
rach Massy chociażby pod ich niestanność sum Ci 
my rekognoskować będzie, w yrok iem  swoim|\£ 
dnia 16 x b ra  і 8 з4 r. postanowił: żeby więc 
wszyscy w  tey  sp raw ie  in teressow ani dostate
cznie zaw iadom ien i byli, ogłosić trzykrotnie 
przez gazetę K u ry e ra  L it tgo  postanawia. Ru 
1824 mca x b ra  dnia Swięciany.

Sędzia Ziems: ptu. Zawiłeys. Konstantyn 
M asłowski. v 1

Sędzin Z iem . p t tu  Zawil. Józef Mikosza.e Л 
P isa rz  Z iem ski p t tu  Zaw ileyskiego  Karo 

Bukow ski.  R e g e n t  F lo ry an  H ałko .

Kluczyk od Zegarka.
i .  W  dn iu  id stycznia 1826 zginął Klu 

czyk cd  zegarka formy podłuźno-kw adratow ey, 
złoty, ciem no em aliow any z obw ódką niebiesk 
mający w e środku k ryzo li t  z ielouaw y znacznej 
wielkości. Z nalazca  raczy  go oddać do Mur 
grabiego P a łacu  J W .  J en e ra ła  H rab iego  Paca 
gdzie p rz y zw o itą  nagrodę odbierze
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